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A to nie Kraków  
był pierwszy? 

Jaki Kraków? O Mieszku 
słyszałeś? O, tam go chrzcili. 

A nie w Poznaniu?

Kto zamawiał 
kiełbaski  

po staropolsku? 

A skąd to  
niby wiesz? 

Ty ciągle o tym  
twoim Poznaniu? 

Bo ja jestem  
BABKA OD HISTY! 

To dla kolegi.  
Może jak zje,  
to się uspokoi.

Słyszę, że słabo 
ogarniacie tematy 

historyczne.

 Słyszałeś?  
To jest Babka  

od histy!
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Pierwsza 
stolica Polski. 



 
 No to powiedz:  
skąd się wzięła Polska. I gdzie się zaczęła,  

bo my się kłócimy.  Tego właśnie  
nie wiadomo. 

Historycy wciąż…

 Ta, gość od robienia kół 
został szefem państwa. 

Przecież to mit, czyli kit. 
Zwykły. Zresztą raczej  

był oraczem.

 Czego nie wiadomo? 
A co z Piastem 

Kołodziejem w takim 
razie? I z Rzepichą?! 

Aha. Więc Smok Wawelski  
to też kit? I Wanda,  

co nie chciała Niemca?

Żaden z niego kit. 
Tylko palił jak smok. 
I to go wykończyło. 

Nie ja. 



 Szukam Piasta, 
bo mi poszła 

piasta. 

 Uwaga, dyktuję. 

Ale ja jestem 
niepiśmienny! 

Nie mam czasu. 
Zapisałem się na 
kurs zarządzania 

państwem.



Warto znać dzieje 
własnego kraju. 

Ale z niej 
mądrala. 

Może pan 
zatrzymać 

na tej stacji? 
Proszę…

No to możesz się tak 
zdziwić, że aż wyskoczysz 

z kapci.
Udowodnię! Zakład,  
że cię zaskoczę? 

A jak przegrasz, 
to… 

Znam je wystarczająco 
dobrze. 

 Tak?  
To udowodnij! 

 Zakład! 

 Na pewno nie 
większa niż ty. 

 Gdzie  
jesteśmy? 

 W czym? 

 Jakiś wandal  
tu pomazał. 

 W herstorii. 

 No fajnie. Już się zaczyna. Zaraz się 
dowiemy, że Kopernik była kobietą. 

 W historii jest za dużo 
opowiadania o facetach,  

a za mało o nas, dziewczynach. 
Ale ja to zmienię. 

Pójdziesz w stroju Krzyżaka 
do Żabki i poprosisz o hot 

doga po grunwaldzku. 

 Nie Wandal, 
tylko Słowianka. 
Konkretnie ja. 



Lepszy róż  
czy może lepiej 

beż? Co myślicie?

Mieszkałem z moimi 
ziomkami na tych ziemiach. 

Ale to było dwa tysiące 
lat temu i o żadnej Polsce 
nikt wtedy nie słyszał.

Przepraszam, jestem Wandalem. 
Owszem, lubię dewastować. 
Jednak mazanie to nie moja 
specjalność. Proszę mnie nie 
mieszać w ten wandalizm. 



Ruszamy! Co tu się wyprawia? 
Może wracamy?

No dobra. Raz kozie 
śmierć.

No dobra. 
Raz kozie 
śmierć.

Obawiam się, że właśnie 
przeszliśmy do historii. 

Panowie, 
co  

z wami?

 Niezłej historii.
No, bez histerii, już!



Skąd się  
wzięła POLSKA?

To długa historia, więc trochę nie wiadomo, od czego ją za-
cząć. Przede wszystkim Polska, tak jak inne państwa, nie po-
wstała z niczego. Trzeba ją było stworzyć. Tworzenie państwa 
to ciężka robota, która wymaga całej masy sprytu i odrobiny 
szczęścia. Tu był potrzebny naprawdę ktoś megałebski, żeby 
to wszystko zacząć i odpowiednio ułożyć. Co więcej, niewiele 
brakowało, a żadna Polska by w ogóle nie powstała. Kim by-
śmy wtedy byli? I gdzie chodzili po żelki albo na hot doga? 

W tych czasach, kiedy powstawała Polska, w Europie dużo się 
działo. Nasz kontynent miał za sobą naprawdę trudne przej-
ścia. Pięćset lat wcześniej upadło Cesarstwo Rzymskie – super-
państwo, które miało potężną armię, cesarzy, filozofów, łaźnie 
i mnóstwo kolumn, które do dziś walają się w różnych dziwnych 
miejscach. Kiedy rozpada się superpaństwo, robi się straszny 
bałagan, nad którym ktoś musi zapanować. Europejscy wład-
cy, mniejsi i więksi, lokalni i ci z bardzo daleka, próbowali coś 
z tych resztek superpaństwa wyrwać dla siebie, bo się stworzy-
ła okazja. Wielkiej rzymskiej armii już nie było, a zamiast sądów 
i sprawiedliwości istniało prawo miecza i pięści. Kto miał siłę, 
ten jej używał i wyrywał. 
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Ale bajzel.  
Ja cię nie mogę.

Szukam chętnych do 
średniowiecznego 
gangu. Ktoś, coś? 

Zysk gwarantowany.

Dobra, ja 
już chcę  

do Polski. 

Do Polski to, 
kochany, jeszcze 
bardzo daleko.
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Wędrówki ludów  
we wczesnym i środkowym 
średniowieczu

To wyrywanie dla siebie działo się głównie na dwa sposoby. Pierwszy, prostszy sposób 
polegał na tym, że organizujesz grupę gości z bronią – taki rodzaj średniowiecznego gan-
gu – i napadasz innych. Jak napadniesz, to łupisz wszystko, ludzi mordujesz albo bierzesz 
w niewolę, a miejsce, które napadłeś, palisz, potem chwilę odpoczywasz i jedziesz na-
padać dalej. Ale łupienie ma sens, kiedy jest co łupić. Gdy napadasz biedną wioskę, łupy 
są mizerne: parę kóz, świnia, jakiś garniec piwa albo pajda chleba. Więc jak już łupić, to 
lepiej łupić na bogato. Inaczej jest pustoszyć Powązkowo Górne, a inaczej Dubaj czy Las 
Vegas. Czujesz różnicę? 

Później to napadanie i pustoszenie historycy nazwali „wędrówką ludów”.
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Ja bym nie ufała tej mapie.  
Tu się nic nie zgadza. Chyba lepiej 

zajrzeć do porządnego atlasu.
Tylko nie mówcie,  
że mam rysować  

jeszcze raz. 
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